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Peary nu jlesanie północnym.
(Telegt. Biura koresp.).

Londyn, 7 września. 
Biuro Beutera otrzymało telegram radiografi- 

jzny, datowany z Indian Harboure przez Cap 
Baj z Nowej Funlandyi, opiewający:

Gwiaździsta flaga zustała zatkniętą na bie
gunie północnym.
— - Peary.

Nowy Jork, 7 września 
„AŁJoeiated Press" donosi, że otrzymała w i a- 

d o m o ś ć  o d  P e a r y ’e g o  z Indian Harbour 
na Labradorze, która .am została wyłowioną z 
morza, a którą z Cap Ray w Nowej Funlandyi 
pi zesłano na drodze telegaaficznej. Wiadomość 
ta opiewa:

Gwiaździsta flaga została zatknięta na bie
gunie północnym.
aekratar" klubu arktycznego otrzymał z Sant 

Gnons na Nowej Funlandyi następujący tele
gram.

Biegun osiągnięty. P a ro w ie c  „Roose- 
r e l t “ nieuszkodzony.

Peary,

Po wyprawie era Cooka.
( leiegr rN Reformy“).

Kopenhaga. W  rozmowie z dziennikaizami 
zanewnii dr C o o k ,  że nie ma żadnych powo
dów do wprowadzenia świata w błąd dlatego, 
aby pr7°r kilka tygodni być sławnym człowie
ku m. W  lodach na najwyższym punkcie ziemi 
fcioż' on r u r k ę  m o s i ę ż n ą ,  w k tóre j zam 
knął p a p i e r y ,  z a w i e r a j ą c e  p o c z y n i o 
no  p r z e z  n i e g o  s p o s t r z e ż e n i a ;  ponadto 
zatknął w tem miejscu sztandar amerykański. 
Przywiózł on także f o t o g r a f i e  i inni dowo
dy, które przekonają wszystkich o prawdziwo
ściJ eg o  odkrycia.

Dr Cook jest w Dani przedmiotem licznych 
owacyj.

Zaproszenie de Perlina.
Kopenhaga. Dzienniki donoszą, że dr Cook 

otrzymał o d  c e s a r z a  W i l h e l m a  z a p r o 
s z e n i e ,  aby przybył do B e r l i n a .

Y k la a n r ś ć  b i e g a n a  p ó ł n o c n e g o .
Kopenhaga. W  sprawie własności bieguna 

północnego odkrytego pmez Cooaa, wybuchł 
a p ó r  m i ę d z y  A n g l i ą ,  D a n i ą  i S t a n a 
mi Z j b d n o c z o n e m i ,  które roszczą sobie 
pretensye własności bieguna.

Posłoskl o rozwiązaniu pnrlsmsntu.
(Tel. „N. Reformy).

Praga. Nar Listy“ donoszą z Tschlu rzekomo 
z kół dobrze infoimowanych, że wkrótce ma 
nastąpić rozwiązanie par'amentu I Sejmu czo- 
skiego, gdyby oba te ciała okazały się n i e -  
z d o l n e m i  d o  piacy.

Praga. Pos. Z a h r a d n i k ,  który stanął one- 
gdaj przed wyborcami, oświadczył, że jest prze
konany, iż w k r ó t c e  n a s t ą p i  r o z w i ą z a 
n i e  p a r l a m e n t u ,  co zresztą byłoby lepszem 
od obecnych nieznośnych stosunków.

Kmlere* cye -posłowe.
{Telcgr. „Nowej Reformy*).

Wiedeń, 7 wrześn.a.
W czoraj rozpoczęły się tu k o n f e r e n e y e  

n b a i  B i e n e r t h a w  sprawie u r u c h o m i e 
n i a  S e i m n  c z e s k i e g o .  Prezydent gaDinetu 
bar B i e n e r t h przyjął najpierw marszałka 
Sejina czeskiego ks. L o b k o w i t z a ,  następnie 
innych członków konserwatywnej szlachty cze
skiej i wierno konstytucyjnej partyi niemieckiej. 
Bai Bienerth aDelował szczególnie do konser
watywnej szlachty czeskiej, Której zadaniem 
powinno być pośredniczenie między obu naro
dowościami. . . . .

Ks. L o b k o w i t z  i irni członkowie szlachty 
konserwatywnej czeskiej oświadczyli, że chę
tnie gotowi są przyczynić się do zawarcia ngo- 
dy, o ile to tylko leży w ich mocy.

Co się tyczy żądania poruszonego z niektó
rych stron niemieckich, aby konserwatywna 
szlacht* czeska zrzekła się jednego mandatu 
-tonka Wydziału krajowego na rzeci ri&mców, 

to projekt ten został zaniechany Obe nie na 
pierwszym danie stoi projekt pomnożeo.a ilości 
członków Wydziału krajowego o dwóch jeune- 
go Niemca i jednego Czecha. Konserwatywna 
szlachta czeska oświadczyła 5 resztą, że w tym 
kierunku gotową jest do dalej idący eh ustępstw, 
jednak nie dla samego zastanowienia
ckiej obstrukcyi w Sejmie czeskim, łócą a za
sadniczej ugody. _ .

W konferencjach brali udział ministrowi. 
Ż a c z e k  i B r a f ,  poczem z hr. Bienerthem 
konferował także namiestnik Czech ks. Cou-  
d e n h o v e.

Mm.ster-rodak niemiecki dr S c h r e i n ę r  
konferował wczoraj z członkami stronnictw nie- 
m.eckich. którzy dziś przyjęci będą przez hr. 
Bienertha

W e środ ę 'p rzed  południem przyjęci będą 
przez hi Bienertha posłowie czescy Skarua, 
Pacak i Mastalka, we czwartek zaś inni posło
wie czescy.

D r G ł ą b i ń s k i  przyoy’ wczoraj do hr. Bie
nertha i odbył z nim krótką konferencyę.

S ir o B a n lo  S e jm u  c z e s k i e g o .
Wifadeń. Rada ministrów odbędzie się dopiero 

w przyszłym tygodniu. Jak słychać, r z ą d  b e z

w z g l ę d u  na  w y n i k  o b e c n y c h  k o n f e -  
r e n c y j ,  z d e c y d o w a n y  j e s t  z w o ł a ć  
S e j m  c z e s k i .

Poglą<Iy p »sla Udrżala.
Praga. W miejscowości Chwojno wygłosił 

poseł U d r ż a 1 na zgiomadzenin wyborców mo
wę, w której scharakteryzował stanowisko par
tyi agrarnej wobec rządu. Na sytuacyę zapa 
tinje się on pesymistycznie, nie wierzy, aby 
rokowania doprowadziły do rezultatu. Unia sło
wiańska okazała już swą siłę i —-jak widać —  
wywmra też wpływ przyciągający na Rusinów 
i polską p a /t ję  lnduwą; nie daleki jest czas, 
w Kióiym P  , l a c y  D o r z u c ą  r o l ę  p o ś r e d 
n i k a  i d o  U n i i  s i ę  p r z y ł ą c z ą .

Następnie pos. Udrzal k r y t y k o w a ł  s t a 
n o w i s k o  p o l i t y c z n e  p o s ł a  G ł ą b i ń 
s k i  e g o  i twierazu, że jeżeli prezes Koła poi 
skiego nie zmieni tego stanowiska, to najbliż
sze wybory okażą, że naród polski z kursem 
ant [czeskim nie solidaryzuje się, Austrya bo
wiem, zamieszkała przeważnie przez Słowian, 
nie może być urządzoną w duchu antisłowiań- 
skim.

Łez Roliskc.
Wiedeń. Organ partyi chrześcijańsko-socyal 

nej „Reichspust" zapowmda energiczną akcyę 
tej partyi w sprawie uzyskania sankcyi dla a 
chwałom go przez Sejm dolno-austryacki „Iex 
Kolisko", uznającego za język wykładowy w 
szkołach Dolnej Anstryi wyłącznie język nie
miecki

SStaBOwlsko partyi ctrześcl^ -iky  
s p o l e c s a ^ f .

Wiedeń. „Korrespondenz Austria" donosi pod 
datą 6 b m.: Dzisiaj w salonach marszałka kra
jowego Dolnej Austryi o d b y ły  się obrady kil- 
kogodzinne komisyi parlamentarnej Zjednocze
nia ckrześcijansko-S D ołecznego w ooec^iści mi
nistra handlu dra W eisskirchnera. Konferencyi 
tej wydano następujący komunikat:

Komi :ya pai lanicntarna Zjednoczenia chrze- 
ścijańsko-społecznego w austryackiej Izbie po
słów, która się zebrała di isiaj w Wiedniu, zaj
mowała się przedewszystkiem zajściami na tle 
narodowo-polityczncm, jakie się rozgrywają 
w Austryi Dolnej i powzięła po szczegółowych 
obrauacn następujące uchwały

1) Szerzenie niemieckiego charakteru w dzie
dzicznym kraju monarchii wynika nietylko ze 
zrozumienia narodowego obowiązku Niemców, 
iecz leży także w interesie państw a, poniew aż 
jedynie ten moment jest w możności pow strzy 
mać niszczące narodowe w alk i od w targn ięcia  
do serca państwa Dolnej Anstryi. Stronnictwo 
chrześcijańsko-społeczne widzi w n s t a w o w e m  
s t w i e r d z e n i u  n i e m i e c k i e g o  c h a r a k 
t e r u  A u s t r y i  D o l n e j  najpewniejszy śro
dek ku zapewnieniu temu dziedzicznemu krajo-' 
wi monarchii narodowego spokoju i niezamąco- 
nego rozwoju gospodarczego. Dlatego wzywa 
stronnictwo z całym naciskiem rząd, aby uchwa
lony przez Sejm Dolnej Austryi w n i o s e k  
A i m a n a  mużliwie najszybciej przedłożył do 
sankcyi monarszej. A u s t r y a  n i e  m o ż e  n i 
g d y  l a ć  s i ę  k r a j e m  d w u j ę z y c z n y m .

_ 2) W  hałaśliwych d e m o n s t r a c j a c h  u- 
l i c z n y c h  nie widzi stronnictwo chrześcijań
sko-społeczne żadnej korzyści dla niemieckości. 
kakie demonstracye prowadzą nietylko jedynie 
lo bezcelowych starć, które nie są bez ofiar—  
jak tego dowodzą ostatnie wypadki — i szko
dzą opinii miasta "Wiednia, lecz wpływają tak
że ujemnie na ruch obcych i stan krajowego 
przemysłu, doprowadzając przytem do rozgory
czenia w kołach pracujących i dzieląc na obo
zy ludność niemiecką. Jednakże bardziej szko
dzą one przez to, że utwierdzają zamiary cze
skich agitatorów, aby Wiedeń i Dolną Austryę 
przedstawić całemu światu za obszar narodowo 
dualistyczny, { rzez to, że zmuszają Niemców 
do walki o egzystencyę. Demonstracye te po
pierają propagandę czeską przez to, że —  jak- 
fakta dowodzą —  powodują finansowe poparcie 
ze strony ziomków pogranicznych krajów ko
ronnych w ten sposób wzmacniają czeskie or- 
ganizacye w Dolnej Austryi i mnożą je.

3) Chrześcijańsko-społeczne stronnictwo widzi 
oprócz skutecznej ustawowej akcyi dla jedno- 
języczności niemieckich krajów koronnych, prze- 
dewszysteiem gospodarcze wzmocnienie niemie
ckości przez stworzenie gospodarczych urządzeń 
na narodowej podstawie dla popierania proouk- 
cyjnych warstw niemieckiego ludu nader sku
teczny środek dla strzeżenia niemieckiego sta
nu posiadania i dla odparcia coraz bardziej da
jących się odczuwać usiłowań zdobywczych nie
mieckiego kapitału. — Chrześcijańsko-społeczne 
st onnictwo ożywione jest pragnieniem, by siła 
i mergia nagromadzona w niemieckich organi- 
zacyach oenrony, specyalnie na tem polu się 
zaznaczyła.

Kracenfracyo UMcAu.
(Telcgr. „ Nowe, Pejorm y')

Lwów, 7 wrrześnia. 
„Diło" donosi: Na zaproszenie prezydyów klu

bów ukraińskich pailamentarnego i sejmowego 
odbyła się tu wczcr w sali ruskiej Besedy, 
wspólna narada obu klubów, razem z Rusinami, 
którzy zasiadają w Izbie panów i ?, ruskimi 
wiryiistami w Sejmie galicyjskim. W  ten spo
sób po raz pieiwszy z e b r a l i  s i ę  r a z e m  
w s z y s c y  z a s t ę p c y  g i l i c y j s k i f l i  re-  
u r ° z e n t a c y j  K u ^ i n ó ' ,  i  krajow ych! pań
stwowych ciałach ustawodawczych, aby wspólnie 
rozważyć polityczne położenie Rusinów i obm-- 
śicć sposób, celem zrealizowania zagwaranto

wanego ustawami zasadnlczemi równouprawnie
nia narodu ruskiego w Austryi.

Wynikiem tych narad jest —  jak donosi „Di- 
ło “ —  przedewszystkiem wniosek, aby także na
rady reprezentacji, stojących na gruncie naro- 
dowo-ukraińskim, odbywały się peryodycznie. 
Celem wprowadzenia tego wniosku w życic, 
przyjęto przedłożony r e g u l a m i n  o g ó l n e j  
r e p r e z e n t a c y i  g a l i c y j s k i c h  Rus i nó w

O Drocz tego przyjęto j< 1 iogłośnie rezolucyę 
co do łączności istniejących reprezentacji ru- 
skich_ galicyjskich z analogicznemi reprezenta
cjam i Rusinów bukuwińskich.

Oprócz sprawy organizacyi ogólnej reprezen
tacyi Rusinów, omawiano niecną krytyczną sy- 
tnacyę w kraju i państwie i stanowisku, jakie 
zająć powinni Rusini w parlamencie i Sejmie 
galicyjskim.

W  dyskusyi nad krytyką położenia politycz
nego wyrazili rzecznicy wszystkich g.np prze
konanie, że k o n i e c z n ą  j e s t  z g o d n a  ak-  
c y a  w s z y s t k i c h  g r n j .  i doszło dopewne- 
go porozumienia co Po przyszłej taktyki Rusi
nów w obu Izbach Radj państwa, oraz wiry- 
listów i wybranych czloDhów Sejmu galicyj
skiego.

Postanowienie to —  kończy „B iło" —  w y
woła w całym naszym narodzie zadowolenie.

T e le g r a m y
z dnia 7 września.

Wilhelmshafen. Ks. Fenryk pruski otrzymał 
rangę wielkiego admirała i zamianowany zu- 
stał generalnym inspektorem marynarki.

Berlm. W yjazd następcy tronu na manewry 
został od w ołan y  z powjilu u ie d y sp o z jcyi nastę
pcy tronu, którego rzekomo osa ugryzła w twarz 
i twarz mu spuchła.

W jf& ir  .M i n e t a !  J ą s y  d o  S e jm u .
Lwów. Przy wczorajszych uzupełniających 

wyborach do Sejmu w złoczowskiem, w miejsce 
ś. p. Lr. Kazimierza Baaeniego wybrano posłem 
dra Raciborskiego, kióry otrzymał 26 głusów.

Flota Eustro-wqg'ers*-ia.
Wiedeń. Rząd austro węgierski, który zakupił 

niedawno jeden wojenny okręt rosyjski, nabył 
obecnie francuski okręt wojenny „Nirwana11, 
który otrzyma inną nazwę i wcielony będzie 
do m arynarki austro-\vę»;ierskiej. O k ręt ten ma 
być wysłany na wody tureckie.

Polfcya rosyjska w Niemczech.
Berlin. „Dz-iennik berliński" donosi, że szefem 

rosyjskiej tajnej policyi w Berlinie jest nie
jaki M a k a r ó w ,  który rozporządza całym 
sztabem męskich i żeńskich agentów. Mieszsa 
on przy Markgrafenstrasse w Berlinie a biuro 
ma w Charlottenburgu.

„Zeppelin Hi1*.
Frankfurt. „Zeppelin 111“ ma wkrótce udać 

się do Frankfurtu, a stamtąd d o  F r a n c y  i.

Sfrajft w ^zwecyl.
Sztokholm. Większość typografów odmówiła 

podjęcia pracy.

Zantacfesbie podróży carskiej.
Petersburg. B. kor. donosi: Słychać, że car 

M i k o ł a j  odstąpił od zamiaru odwiedzenia w 
niedalekiej przyszłości I "nstantynopola i Włoch.

Konstantynopol. Jak słychać, powodem odro
czenia podróży pary carskiej do Konstantyno
pola ma, być choroba carowej.

?rzeclw Barageorgowlczoiu.
B elgrad . „P raw d a  organ  N ovak ow icza , k tó 

ry  sto i na czele k o a licy jn e g o  gabinetu , um ieścił 
w czora j g w a łtow n y  artyku ł p r z e c i w  d y n a  
s t y i  K a r a g e o r g e w i c z ó w ,  tw ierdząc, że 
t  in teresie  Serbii leży  p o w o ł a n i e  n o w e j  
d y n a s t y i  do rządów .

Gabinet grecki.
Ateny. T  e o t o k i s, który bawi obecnie n a 1 

Korfn, porozumiał się z komitetem oficerskim 
któremu oświadczył gotowość uznania szeregu 
ich żądań. Oświadczył dalej, że bezwarunkowo 
dążyć będzie w Izbie do obalenia obecnego rzą
du Mavromichaiisa, który uważa za nieKonsty- 
tucyjny. P-zypuszczają, że Teotokis obejmie mi- 
syę utworzenia nowego gabinetu.

Kota Tnrcyli
Konstantynopol. Jak dzienniki donoszą, one- 

gdajsza Rada m:nisteryahu postanowiła do mo
carstw opiekujących się K-etą wystosować notę, 
w której ma być wskazanem wychodźtwo Ma
hometan z Grecyi i zamordowanie 2 Mahome
tan w Redymnie.

Mocarstwa a kwestya krctcćc^a.
Ateny. Jak słychać, mocarstwa postanowiły 

wobec niepewnej sytuacyi na Krecie, za  t r z y 
m a ć  n a d a l  s w o j e  o k r ę t y  w o j e n n e  w 
z a t o c e  S u d a ,

Finanse TnrcyL
Konstantynopol. Ministef skarbu w inte -d o 

wie z kurespundentem c. k. Biura koresponden
cyjnego oświadczył, że r’> się tyczy tureckich 
operacyj, to dzisiaj nastąpi rozpisanie ofert na 
p o ż y c z k ę  7 m i l i o n o w  f u n t ó w ,  która ma 
być zagwarantowaną dochodami, jakie pbiw ej 
zalań to wano były dla odszkodowania wojennego 
dla Ros\i, mianowicie dziesięcinami w szeregu 
wilajetów. Minister w dalszym ciągn oświać

czyi, że s y t u a c j a  f i n a n s o w a  T n r . c y i  
j e s t  d o b r ą ,  dochody wykazują wzrost.

Konstantynopol. W  ministerstwie skarbu u- 
tworzoną będzie kom isja nadzorcza nad finan
sami. 1 ,;óra składać się będzie z dotychczaso
wych francuskich, angielskich, włoskich i ture- 
ckich df legatów macedońskiej komisyi skarbo
wej i dwóch dalszych tureckich delegatów. —  
Kom isja rozpocznie 13 września swoją czyn
ność. „ . J

Łmfacy w dyplomacyl tureckiej.
Konstantynopol. Minister budowli Nuradun- 

gian ma objąć stanowisko ambasadora w Rzy
mie. a rzymski ambasador przeniesiony zostanie 
do Petersburga.

Spisek antirmądoiry w Perta^aliL
Londyn. Z Lizbony donoszą: Przedsięwzięto 

u i c z o e  a i e s z t o w a n . a ,  dochodzące do 
liczby 1500 osób, z powodu w y k r y c i a  s p i 
s k u  t a j n e g o ,  zwróconego p r z e c i w  r z ą 
d o w i .  W" spisku tym brało udział w i e l u  o f i 
c e r ó w .

Hiszpanie w Ittelili:.
Madryt. Dzienniki donoszą, że Hiszpanie o b 

s a d z i l i  l i c z n e  p a n k u  w y b r z e ż n e  
Melilli. R.

Madryt. „Impawial" donosi, że 12 dywizja, 
licząca 11.000 ludzi, odeszła do Melilli.

Chiny 1 Bosya.
Petersburg. „R iecz" dowiaduje się, że Chiny 

odrzuciły rosyjski protest, wniesiony przeciwko 
utworzeniu chińskich urzędów cłowyrh nad rze
kami Amur i Hingari, w tem uzasadnieniu, że 
t r a k t a t ,  z a w a r t y  w P o r t s m u t h ,  o g r a 
n i c z a  w s z e l k i e  d a l s z e  r o s y j s k i e  ż ą 
d a n i a .

P o d r ó ż e  G o ł y  a m e r f^ a u s S s fe J i
San Francisco. Flota oceanu Spokojnego wy

jechała wczoraj na 5-mieśięczoą jazdę na wody 
azyatyckie.

Mm s stanie posiadania fealnssi
W  m.esiącn lipcu zaszły w Krakowie w zmia

nie stanu posiadania realności następujące zmiany:

I  Przea kontrakt kupna.

Połowę domu dwup. przy placu Na Groblach L 
s. 1 5 6  w dzieln. III  nabył K  iroi C zerski od Ama
lii R yszkow skioj’ za 27 .700  K. Dom parterowy 
p rzy  ul. K arm elick ie j I. 8. 1 6 9  w dzieln. I V  na
był Henr) k Frankel od Jadwigi Cbramcowej za 
73 0 0 0  K. 8  9 sążni gruntu przy  ul. Ubogicb, w y 
dzielone z realności lwli. 1783_ nabyli: W iibem 
Rosenbaum i Baruch LOwenstein od gminy miasta 
Brakowa za 1323 K i prrvłączvli do swej real
ności lwh. 1519 w dzieln. VIII. Połowę domu ie- 
dnop. i połowę parceli gruntowej przy ul. Karme
lickiej 1. s. 170 w dziełu, IV  n abjła  hr. Helen? 
Starzeńska od Maryi Górskiej za 38 00 0  K. Dom
dwup. przy ul. Karmelickiej 1. s. 20 2  w dzieln.
IV  nabył Maurycy Antoni 2 im. W eber od Edwar
da i Izabeli br. Lipowskich za 11 0 .00 0  K. Dom
dwup. przy ul. Karmelickiej L s. 348 w  dzieln.
IV  nabyli Adolf W e-hsler i E m e»tyna Himmel- 
blau po połowie cd Karola i Józefy Piątkowskich 
za 145 .500  K. Dom dwup. nrzy ul. Batorego 1. b. 
165 w dzieln. IV  nabyła Marra Kumrner od Jó
zefy Chociszawskiej za 110 .00 0  K. Dom jednop. 
przy ul. Krowoderskiej 1. s. 267  w dzieln. V  na
byli Ignacy i Eleonora Lesikowscy od Stefana 
i Anny Stublów za 38 .000  K. Dom jednop. przy 
ul. św, Sebastyana 1. s. 69  w dzieln. V II nabył 
Markus Araten od Racheli, Hermana, Rebeki I Gu
stawa Fleischerów oraz Ar-ali Reinerowej i E leo
nory Purischowej za 64 .000  K  Dom dwnp. przy 
ul Długiej 1. s. 46  w dzieln. V  nabrła Marya 
Czesława Oświęcimska od Mar. i Kummerowej za
101.000 K. Dom dwup. ul. W am aw skin j 1. s. 13 4  
w dzieln. V  nabyli Mieczysław i Felicya Mrazko- 
wie od A nastazji Miłkowskiej za 24 0 .00 0  K.

Dom dwupiętrowy przy ul, Poniatowskiego 1. s. 
279 w dzieln. V I nabyli M ajer i Reisla W einber 
gowie od Maryi i Franciszka Gębalów za 8 2 .000  
kor. —  Dom dwupiętrowy przy ul. M ikołajskiej l  
s. 43H w dłHiln. I  nabył Alojzy Tiirk od Herma
na i  Matyldy Stieglitzów  za 72.00U koron. —  Dom 
dwupiętrowy przy ulicy św. Gertrudy 1. s. 99  w 
dzieln. \ I  nabyli Maurycy i Ernestyna Kreislero
wie od Joachima i G itlli Kornreichów za 120 000 
kor. —  Dom dwupiętrowy przy Placn na Grob ach 
i. s. 157 w dzieln. III  nabyła Amalia Ryszkowska 
od Markusa i Berty Markheimów za 77 .500  kor. 
Parcelę gruntową przy ul. D ietlowskiej lwt,. 2690  
w  dzieln. V III usbył Józef Sofir od W andaliua 
Beringera, Jana Federowicza, W ładysława K acz
marskiego i Sławomira Odrzywolskiego za 30 .030  
kor. —  Parcelę gruntową przy ul. Staszica lwh. 
28 01  w dzielnicy IV nabył W ładysł-w  Llebling 
od Jakóba i Hindll Rosenbaumów za 1 4 .758 ’80  ko
ron. —  Dam dwupiętrowy przy ul. Kanoniczej I. 
s. 126 vr dzielnicy I nabył* Gmin* m. Ki ko w* 
od Sawach a i Zofii Prokoclmeró w za 98 .000 koi . 
Parcele gruntów* przy ii. 3 Maj* lw t * 1 2 8  i 2446 
w dzlelm sy V I nabył dr Leon Leldwerth od Ka- 
la rz jn y  Cayżewiezowej la 12 .000  koron. — Dom 
dwupiętrowy przy ul. Topolowej 1. s. 289  w  dziel
nicy V I nabyli Stanisław Janusz i Zbigniew  Ol
gierd Rawicz Niedziałkowscy od Matyldy Lnbecklej 
za 44 .000  kor. —  Dom dwupiętrowy przy ul. Dłu
giej 1. s. 10  w dzielnicy V  nabył Józef Sand od 
lfieczyław a M agowskiego za 80 000  kor. —  Dom 
trzypiętrowy przy ul. Ogrodowej 1. s 2 5 4  w dziel
nicy V  nabyli Zygmunt 1 Adela W ieczorkow ie od 
Maryl Knmmer za 60 .000  koron. —  6 /7  części 
domu dwupiętrowego przy ul. Starowiślnej 1. s. 80a 
w dzielnicy V I nabył Hirsch Grossbart od L iw y i 
Ozyasza Gi ossbrrtów, Rozalii Pomeranzowej, Sary

Flechowej, Reginy Marguliesowej i Breindli Kryso* 
wej za 84 .000  kor.

W illę jednopiętrową przy ulicy św. Sebastyana 
ls, 130  w dzielnicy V I nabyli Joachim i Gitla 
Furnreichowie od dra W ładysława Żeleńskiego za
60 .000  K . —  Połowę parceli gruntowej lwh. 2017 
i czwartą część parceli gruntowej lwh. 1139  przy 
ulicy Aryańskiej w dzielnicy V I nabył Zakład do- 
wszeckny kredytowy w Krakowie od Izydora Jod- 
dy za 8 7 4 4 ’4 5  K. —  Dom dwupiętrowy przy uli
cy Sławkowskiej Is. 28 8  w dzielnicy I  nabyli dr 
Stanisław Marceli 2 imion i Marya Nałęcz Dobro
wolscy po połowie od dra Adolfa Meiselsa za
54 .000  K. —  Jednę ósmą część domu przy nlicy 
Jasnej ls. 1 86 w dzielnicy V  nabył Mojżesz W orts- 
mann od Jonasza Wortsmanna za 1000  K. —  
Dom dwnpiętoowy przy nlicy Lenartowicza ls 177 
w dzielnicy IV  nabyła Franciszka Braumann od 
Adolfa Jugendfeina za 4 0 .500  K . —  Parcelę gran
tową wydzieloną z realności lwh. 2 2 9 5  przy ulicy 
Staszica w dzielnicy i y  nabył jako nowe ciało Hi
poteczne 2741  Ludwik Torbę od Stanisława i Fe- 
lic>'i Świerzyńskich za 14 .000  K. —  Dom dwu
piętrowy przy ulicy W olskiej ls. 170  w dzielnicy 
III  nabyli dr Adolf i Henryka Tillesow ie od Mar
kusa i Berty Maraheimów za 145 .(J00 K. —  Dom 
dwupiętrowy przv ulicy Halelów ls. 213  w dziel
nicy V  nabyli Karol i Anna M odliszewscy od Jó
zefa i Zoili Balickich za 38 .000  K . —  Dom dwu
piętrowy przy ulicy Szlak ls. 2 3 4  w dzielnicy V  
nabył Jan Szal od Juliana i Anny Tokarzów  za 
67 .500  K. —  Dom dwupiętrowy przy ulicy L e
nartowicza ls. 237 w dzielnicy IV  nabyli Józef i  
Zofia B aliccy od Józefa Franciszka Teodora 3 im. 
Hanke z? 4 2 .500  K, —  Dom dwupiętrowy przy 
uhey Poselskiej ls. 522 w dzielnicy I nabyła Lu
dwika Marfiak od dra Jana i Maryi Steców za
56 .000  K. —  Dom dwupiętrowy przy ulicy Reto
ryka ls. 117 w dzielnicy i n  nabył Henryk Trze
ciak od Alicyi, Modesta i Artura Damnickich za
4 6 .000  E, —  Jednę czwartą część domu dwupię
trowego przy ulicy Paw iej ls. 149 w dzielnicy V  
nabyła Anna Szcswrbuła od Jakóba Szczyrbułr za
5UUO K.

II. Przez inue umowy.
Grunt wydzielony z realności lwh. 721, 799- 

i 2682  w dzieln. IV  w obszarze 817 sążni Q  
przejęła gmina m. Krakowa pod nową ulicę łączą
cą ul. Kaim clicką z ulicą Sobieskiego od Teofila 
i Heleny Żeglikowskich i wcieliła do realności lw h. 
178.} (Place i ulice miejskie). Dom jednop. przy 
ul. Zwierzynieckiej 1. s. 40  w dzieln. III  wartości
30 .000  kor otrzymali w darze Stanisław i Karol 
Kmfaciccy po połowie od Aleksandra i Julii Kmie- 
ciekich.

III . P rzez sprzedał przym usow ą.
Parcelę gruntową przy ul. Szerokiej 1. s. 222  

w dzieln. V IIi nabył Kopel Grunwald za 97 2  kor. 
Parcelę gruntową przy ul. Sze-okiej ]. s. 223  
w dzieln. V III nabył Kopel Grunwald Va 1280 
koron.

IV, Przez śmierć właściciela.
Dom dwup. przy ul. Starowiślnej 1. s. 80  a 

w dzieln. V I  wartości 98 .000  kor. otrzymali w spad
ku po b t  p, Róży Grosbart L iw a i Hirsch Grosbar- 
towie, Rosalia Pcmeranzowa, Sara Flechpwa, Regina 
Marguliesowa i  Breindla Krysowa po ł / T części. 
Połow ę realności przy ul. Skawińskiej 1. b. 40  
w dzieln. V III wartości 33.517*50 ker. otrzymali 
w spadku po bł. p. Mniche Kahane, Leib, Chaja 
i Regina Kahane, oraz Dela Goldgart. Połowę do
mu dsrup. przy ul. Szewskiej 1. a  22 8  w dzieln. 
I  wartości 61 OSI kor. otrzymali w spadku po S. p. 
W alery! Heggenberg Jacek i  Mart ef Hog-genbnr- 
gowie, Brr.nisfuwa Stachiewleaow* I W aierya A rczy- 
cowa.

?  ? o n ik .° .
D z i ś !

Kraków, wtorek 7 września,
I . e n d a r z y k  k o ś c i e l n y .  Anastazego i Re

giny P-
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 5 mia. 06 , zachód o godz. 6 m. 11 ; 
długość dnia godzin 13 min. 05.

T « a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „N oc listo
padowa".

T e a t r  l u d o w y :  „H orsztyński".

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „M anewry je 
sienne".

Oddanie trasy. Dziś przed południem odbędme 
się komisyjne oddanie przedsiębiorstwa linii pr i 
budowę kolektora na lewym brzeeu W isły przez 
delegatów dyrekcyi budewy dróg wodnj SSl. komisa
rz; budownictwa i Inżyniera Kart la Rykała i Jana 
Kwiatkowskiego, zamianowanego takie równ icześi iie 
kierownikiem budowy cząśri kolektora od s ta c ji 
kolejowej w Grzegórzkach aż do je g )  wylotu w 
Dąbiu.

Górną część kolektora od kim. 0 193  w Półw sia 
Z wierzy nieckiem a i  do kim. P i f  5, t  j. do prowl- 
sorycznego wylotu w starem korycie Rudawy, po
wierzono w kierownictwo inżynierowi p. Spanbaua- 
ron i.

Przedsiębiorstwo przystąpi bezzwłocznie do w y. 
konywania budowy.

Wycieczkę na Babią Górę urządza sek cja  w y
cieczkowa krakowskiego „O gniska" nauczycielskie
go w dniach 18 i 19. b. m. OJjazd z Krakowa 
nrstąpi dnia 18  b. m, o godz. 1 1 5  po południu. 
Ze Suchej udadzą się uczestnicy pod przewodni
ctwem p. Szkodzińskiego przez góry pieszo do Za
woi (3  godz, drogi), a stąd po kilkugodzinnym spo
czynku w nocy przy świetle latam  La Bzczyt Ba
biej Góry (1 7 2 5  m.). Pow rót do K iakow a Docią
giem pospiesznym dni* 19 b. m. o godz, 8 '1 0  wie-

)
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ttór. Koszta wycieczk’ , w  które w licza się kolej 
tam 1 a powrotem, w ieczerza i obiad w Z i« o i ,  
światło i wydatki administracyjne, wynoszą 10  K 
od osoby. W  w ycijczce mogą brać ndział takla o- 
aoby a poza sfer nauczycielskich, ta& ganię, jak i 
panowie. Zgłoszenia do dnia 12 b m. przyjm uje 
•e\cya wycieczkowa „O gniska" nauczycielskiego w 
Krakowie (ul. Kanonicza 1. 19 ) między gtdz. 4  a 
6 każdego dnia z wyjątkiem niedziel i świąt, 

Skonfiskowane wydawnictwo. Księgarnia lwow- 
fcka H. Altenberga wydała nieaawnc zbiór utworów 
Stanisława W yspiańskiego p. t. „Ś p ie w łe ir  wiel
kość ojczystego rra ju ", bez żadnego jednak upo
ważnienia ze strony spadkobierców ś. p. W yspiań
skiego i  bez porozumienia się z ich opieką. Książka 
ta, wydana w lu.OOU egzemplarzy, rozeszła jię 
już w znacznej części, zanim opieka i spadkobier
cy dowiedzieli się o bezprawnem wydaniu. W stęp 
śo wydania napisał prof Tadeusz Pini, który mię
dzy innemi motywował potrzebę takiego wydania 
uwagą, i e  dotychczas nie ma zbiorowego wydania 
dzieł Su W yspiańskiego, że musiał poszczególne 
ustępy zbierać po różnych rzekomo dla ogółu nie
dostępnych czasopismach. Tymczasem w wydaniu 
H. Altenberga znajdują się wyłącznie ustępy w y
jęte z dzieł wydanych, a temsamem dla wszystkich 
dostępnych. Na interwencyę opieki spadkobierców 
i. p Wyspiańskiego, zarzą Iził k, akowski jąd kar
ny krajowy konfiskatę całego wydawnictwa, oraz 
reprodukcyi autoportretu, użytej przez wydawcę na 
okładce, tak w  księgam i H. Altenberga we L w o
wie jak i we wszystkich księgarniach krakowskich 
i  DrukarU narodowej.

W skutek tego zarządzenia polieya krakowska 
skonfiskowała tysiąc kilkaset jeBzcze nie sprzeda
nych książek

W  motywach uchwaiy konfiskaty stwierdza sąd 
karny, że z uwagi na to, iż w kwestyonowanej 
książce zamieszczono części dzieł ś. p, St. W yspiań
skiego, bez zezwolenia na to uprawnionych w y
łącznie do Ich wydawnictwa spadkobierców, dalej 
s  uwagi nr to, że wydawnictwo to stosownie do 
swej treści i zamiaru wydawcy, wyrażonego w przed
mowie. niczem więcej być nie ma, jak tylko „zbior
kiem " wyjątków z rozrzuconych pism ś. p. W y 
spiańskiego, który to zbiorek wedle wyrażenia się 
wydawcy, ma zastąpić czytelnikom zaznajomienie 
się s całością literackiej działalności i całokształ
tom myśli poety, a uchodzić tylko może za przy
toczenie poszczególnych ustępów i mimo oryginal
nych tytułów wydawcy dla poszczególnych części, 
nie przedstawia się jako samoistne dzieło nauko
we —  wydanie jego mieści w sobie znamiona na
ruszenia praw autorskich spadkobierców i może ich 
narazić r.a znaczną szkodę materyalną.

festyn na Krzemionkach. Komitet zapowie
dzianego na środę 8  b. m. festynu okręgowej R a
dy opiekuńczej zawiadamia, że ze względu na krót
ki dzień tomboia rozpocznie się panktualnie o godz. 
5, a bal maskowy dzieci o godz. fi wieczorem na 
btisKu głównem. Komitet uprasza puoliczność, aby 
s  uwagi na sam charakter zabawy z zakupionych 
konfetti serpentyn i innych niespodzianek, które 
sprzedawane będą po cenacn nader nizkich w baza
rze kwiatowym, robiła użytek jedynie na boisku 
głównem podczas zapowiedzianej programem nocy 
W onecyi. W  razie niepogody festyn z niezmienio
nym programem odbędzie się w niedzielę dnia 12 
września b.' r.

Pr0CC8 pOS. Korda, Ze Lwowa telefonują nam; 
W czoraj odbył się tu proces pos. Michała Korola 
przeciw Iwanowi Procykowi, redaktorowi inoskalo- 
filskiej „R u si* , który zarzucił Korolowi, że w prze
mówieniu swem w czasie ostatniej se s ji Sejmu do
puścił się zdrady narodowej i sprzeniewierzył się 
programowi partyi staroruskiej. W yrok  zapadł koło 
g. 11 wieczorem. Procyk skazany został na 2 mie
siące więzienia z zamianą na 600 K  grzywny. —  
Obrońca oskarżonego zgłosił zażalenie nieważności, 
s  zastępca oskarżyciela prywatnego odwołanie od 
zamiany na grzywnę i wogóle od niskiego wymia
ru kary. - --

Po rozwiązaniu Tow. wpisów. W arszawski 
„Przegląd poranny" dowiaduje się w Bprawie za
wieszenia działalności Towarzystwa wpisów szkol
nych, że władco naukowe uważały rzeczone Tow a
rzystwo za dalszy ciąg działalności zamkniętej Pol
skiej Macierzy Szkolnej. W obec togo, każdy krok 
działalności T . W . S. był śledzony niezmiernie 
czujsie, zarówno przez organy administracyjne, jak 
i przez władze naukowe. W ogóle od czasu zam
knięcia Polskiej Macierzy Szkolnej, organy admi
nistracyjne baczą, aby zakładano Towarzystwa, ma
jące na celu popieranie oświaty w Król. Polakiem, 
nie posiadały w ukryciu takiego charakteru co P. 
M. S. —  Gubernatorzy zatem miali polecone, aby 
wszystkie ubtawy towarzystw oświaty, które nade
słano do legalizacyi, podlegały najpierw opinii ku
ratora okręgu naukowego, a w miastach gubernial- 
nych opinii naczelników dyrekcyi naukowych, po
mimo, że tego rodzaju dygresye sprzeciwiają się 
prawu o stowarzyszeniach i związkach z dnia 17 
marca 1906 r.

Zawieszenie Tow arzystw a wpisów szkolnych za
padło nie jednomyślnie. Na sześciu członkow urzę
du do spraw towarzystw i związków, dwóch zg ło
siło „wotum separatum". Ci dwaj członkowie są 
zdania, że inkryminowane Towarzystwu zarzuty co 
do pogwałcenia par. I  ustawy oparto na pouejrze- 
niach nieuzasadnionych.

Trzęsienie ziemi pod Wiedniem. Z Giogowitz 
telegrafują: W czoraj po południu dało się odczuć 
ponownie trzęsienie ziemi na Semmeringu, było 
ono wprawdzie słabsze niż trzęsienie dnia 2 b. m., 
lecz powtórzyło się dwukrotnie i trwało 3 — 4  se
kund.

Słowianie a kongres lekarski. Z W iednia te
lefonują nam: Odbyła się tu narada słowiańskiego 
komitetu lekarskiego, złożonego ze wszystkich grup 
słowiańskich. Konferencyl przewodniczył prof. dr 
W icherkiew icz z Krakowa. Obradowano nad niedo
puszczeniem Słowian do prezydyum międzynarodo
wego zjazdu lekarzy w Budapeszcie. Organizacya 
zjazdu wymawiała się tem, że do udziału w prezy- 
dyum przypuszczono tylko tych Słowian, którzy 
mają samodzielne państwa i że z tego powodu wy
kluczono od tych godności Polaków, Czechów, Sło- 
wieńców i innych. Komitet uchwalił przesłać tele
graficznie protest przeciw temu na ręce przewodni
czącego kongresu. x

Wydalenie Zuczenki. Z Berlina telegrafują: 
Agentka policyi rusyjskioj Żuczenko, zdemaskowa
na przez Burcewa, otrzymała od tutejszej policyi 
wezwanie, aby w przeciągu trzech dni opuściła 
Berlin. Żuczenko opowiadała, że polieya rosyjska 
radziła je j wyjechać do Brazylii, czemu ona odmó
wiła, żądając od policyi rosyjskiej, aby czuwała 
nad je j bezpieczeństwem w Europie.

Rewe!acye Burcewa. Z Paryża telegrafują: 
Burcew oświadcza, że w przeciągu 4 — 6 tygodni 
wystąpi z nowemi rewelacyami, które jego zdaniem, 
jeszcze bardziej zdyskredytują rosyjską policyę, 
niż dotychczas. Burcew oświadcza, że podczas po
bytu w Berlinie był ścigany na każdym kroku 
przez tajnych agentów policyi rosyjskiej, w P a
ryżu zaś czuje się zupełnie bezpiecznym.

Poiar lasów. Z Aix en Proyence telegrafują- 
Na wzgórzu Meyrenil wybuchł pożar lasu i ogromnie 
się rozprzestrzenił, obejmując przeszło 80 0  ha. —  
Niesienie pomocy jest niedostateczne, ponieważ 
z powodu wielkich manewrów nie można było 
otrzymać pomocy wojska.

Zderzenie automobilu z tramwajem. Z Talonu 
telegrafują: Przy zderzeniu się automobilu z w o
zem elektrycznej kolei miejskiej 5 osóD doznało 
ciężJticn obrażeń.

Cholera w Hoiandyi. Z Amsterdamu telegrafu
ją : Jedna osoba po wypiciu nieczystej wody z rze
ki, zachorowała wśród objawów podejrzanych o 
cholerę.

Rosyjski „wynalazca" aeroplanu. Z Berlina 
telegrafują: „B eri. Tageblatt" donosi z Petersbur
ga: Inżynier rosyjski Tartarinow, który otrzymał 
od ministerstwa wojny i kilku wielkich książąt

100 .000  rubli na bndowę aeroplanu własnego po
mysłu, przepuścił te pieniądze. Onegdaj miał na
stąpić wzlot Jego aeroplanu, komisya, która przy
była do Tartarinowa, aby przypatrzeć się wzloto
wi, stwierdziła, że Tartarinow nie rozpoczął nawet 
budowy aeroplanu.

Wielki rabunek. Z  Petersburga donoszą: W  so
botę o godzinie O wieczorem, banda uzbrojona o- 
grabiła k„ayera hippodromu wyścigow ego, Zrabowa
no m i 20 .000  rubli.

Mianowania. „W iener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
najwyższem postanowieniem z dnia 23 sierpnia na
dał starszemu radcy górniczemu i kierownikowi sa
lin w Bochni. Stanisławowi Rogoyskiemu, z okazyi 
przeniesienia go na własną prośby w stan spoczyn
ku, tytuł radcy aworu z uwolnieniem od taksy.

Cesarz najwyższem rozporządzeniem z dnia 27 
sierpnia D. r. zamianował profesora państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie, radcę szkolnego 
W ładysława Kwiatkowskiego, dyrektorem w V II 
kl. rangi.

PR uSPE R  MERIMEE.

L O  K I  s .
Przełożyła Z o f i a  J a c h i m e c k a ) .

10 (Dokończenie.)

Tymczasem panna Iwińska prosiła o pięć mi
nut czasu na ubranie się i założenie ślubnego 
welonu, czynność, która trwała dobrą godzinę. 
Było to wiecej niż potrzeba, aby osoby niewie- 
dzące o chorobie hrabiny dowiedziały się o jej 
przyczynie i szczegółach.

Nakoniec ukazała się panna młoda wspaniale 
ubrana i pokryta brylantami. Ciotka przedsta
wiła ją wszystkim zaproszonym a kiedy miano 
się już udać do kaplicy, kn mojemu wielkiemu 
zdziwieniu, w obecności całego towarzystwa, 
pani Dowgiełło dała swej siostrzenicy policzek 
dość silny, abj ci, którzy byli roztargnieni, mo
gli go zauważyć. Policzek ten przyjęty został 
z najdoskonalszym poddaniem się i rikt nie 
zdawał się temu dziwić, tylko pewien czarno 
ubrany człowiek nakreślił coś na papierze, na 
którym kilku z obecnych podpisało się z naj
obojętniejszą w świecie miną. —  Dopiero przy 
końcu ceremonii zrozumiałem tę zagadkę. Gdy
bym sie był tego domyślił, nie omieszkałbym 
był z całą siłą mojego uświęconego urzędu za- 
Drotestować przeciwko tema ohydnemu obycza
jowi, który ma za cel ustanowić powód do roz
wodu, zmyślając, że małżeństwo nastąpiło tylko 
skutkiem cielesnego gwałtu, wywartego na je
dnej ze stron zawierających umowę.

Po obrzędzie religijnym, czułem się w obo
wiązku zwrócić do młodej pary kilka słów, wy
chodząc od przedłożenia im powagi i świętości 
przysięgi, która :.ch połączyła a ponieważ mia
łem jeszcze na sercu niewczesne „post-scrip- 
tnm" panny Iwińskiej, przypomniałem jej, że 
wchodzi w nowe życie nie połączone już z za
bawami i pustotami młodzieńczemi, ale pełne 
poważDych zadań i ciężkich doświadczeń. Zda
wało mi się, że ta część mojej przemowy wy
warła wielkie wrażenie na pannie młodej jak 
i na wszystkich gościach, rozumiejących po nie
miecku.

Salwy broni palnej i okrzyki radości przy
jęły orszak wychodzący z kaplicy; potem uda
no się do sali jaaainej. Uczta nyia znakomita, 
apetyty mocno zaostrzone i z początku słychać 
było tylko szczęk noży i widelców, ale wkrótce 
z pomocą szampańskiego i węgierskiego wina, 
zaczęto rozmawiać, śmiać się a nawet krzj czeć. 
Zdrowie panny młodej wzniesiono z zapałem. 
Właśnie chciano usiąść, kłady jakiś stary pan 
z siwemi wąsami podniósł się i strasznym gio- 
sem rzekł:

—  Z  boleścią widzę, że nąs-ze stare zwycza 
ie zatracają się. Nasi ojcowie mgdyby nie byli 
wznieśli tego toastu kryształowymi kieliszkami 
Pijaliśmy trzewikiem panny młodej a nawet jej 
butem; gdyż za moich czasów panie nosiły Lu
ty z czerwonego safianu. Pokażmy przyjaciele, 
że jeszcze jesteśmy prawdziwymi Litwinami 
A  ty pani, racz mi dać twój trzewik.

Panna młoda za.umieniwszy się, odnowie- 
działa mu ze stłumionym śmiechem:

—  Niech pan sobie sam po niego przyjdzie, 
ale ja panu nie odpowiem w pańskim bucie.

Stary n ie ' dał sobie tego dwa razy powta
rzać:

Przyklęknął z galanteryą, zdjął biały atłaso
wy trzewiczek z czerwonym obcasem, napełnił 
go szampanem i tak zręcznie a prędko wypił, 
że nie wiecej jak połowa wylała inu się na 
ubranie. Trzewik przechodził z rąk do rąk 
i wszyscy mężczyźni pili z niego, chociaż nie 
bez trudu. Stary szlachcic zażądał trzewika ja 
ko drogocennej relikwii a pani Dowgiełło za 
wiadomiła pannę służącą, żeby przyszła popra
wić nieład w toalecie swej siostrzenicy.

Za tym toastem poszło wiele innych, a bie
siadnicy sta'i się wkrótce tek głośni, ze nie 
wypadało mi dłużej przebywać pośród nich. —  
Wymknąłem się od stołu tak, że nikt nie zwró
cił na mnie uwag i wyszedłem z zamku, aby 
odetchnąć świeżem powietrzem, ale i tam zna
lazłem niezbyt budujący widok. Służba i chło
pi, którzy mieli Doddostatkiem piwa i wódki, 
byli już przeważnie pijani. Były tam sprzeczki 
i porozbijane głowy. Tu i tam tarzali się na 
łące pijacy, pozbawieni zmysłów, a ogólny wi
dok zabawy przypominał bardzo pole bitwy. —  
Chciałem się z ciekawości przypatrzeć bliżej 
ludowym tańcom, ale większą Ich część prowa
dziły bezczelne cyganki, więc me uważałem za 
stosowne mieszać się z całym tym tłumem. —  
Powróciłem do swego pokoju, czytałem przez 
jakiś czas, a potem rozebrałem się i wkrótce 
usnąiem.

Kiedy się zbudziłem, zegar zamkowy wybił 
trzecią. Noc była jasna, chociaż księżyc był 
nieco zasłonięty lekką mgłą. Usiłowałem odzy
skać sen i nie mogłem. Wedle mojego zwycza
ju w podobnych wypadkach, chciałem wziąć 
książkę i czytać, ale nie mogłem znaleść zapa
łek pod ręką. Podniosłem się i szedłem po o- 
macku, kiedy jakieś wielkie, nieprzeźroczyste 
c; Jo przesunęło się przed oknem i z głuchym 
łoskotem spadło do ogrodu. Moją pierwszą my
ślą było, że to jakiś człowiek i sądziłem, że to 
któryś z naszych pijaków wypadł przez okno. 
Otwarłem moje okno i wyjrzałem; nie spostrze
głem nikogo. Zaświeciłem wi eszcie świecę i po
łożywszy się do łóżka, przeglądałem mój słow
niczek aż do ckwili, w której przyniesiono mi 
herbatę.

Około jedenastej udałem się do salonu, gdzie 
znataziem wiele zamglonych oczu i znużonych 
min; dowiedziałem się w istocie, że bardzo pó
źno oDuszczono stół. Ani hrabia, ani młoda hra
bina nie ukarali się jeszcze. O pół do dwuna
stej1, po wielu złośliwych żartach, zaczęto szem
rać, najpierw cicho, potem dość głośno. Doktor 
Froeber polecił kamerdynerowi zapukać ao drzwi 
swego pana. Po upływie kwadransa człowiek 
ten powrócił nieco wzruszony i doniósł dokto
rowi, że więcej mź dwanaście razy pukał bez 
otrzymania odpowiedzi. la  i doktor naradzali
śmy się z panią Dowgiełło. Niepokój kam erdj- 
nera ogarnął i mnie. W szyscy troje poszliśmy 
razem z nim na gorę. Przed drzwiami znaleźli
śmy pannę służącą młodej hrabiny, całą przera
żona i zapewniającą, że jakieś nieszczęście mu
siało się zdarzyć, gdyż okno pani stoi otworem. 
Ze drżeniem przypomniałem sobie to ciężkie cia
ło, spadające przed mojem oknem. Zaczęliśmy 
pukać z całych sił. żadnej odpowiedzi. Nako
niec kamerdyner przyniósł żelazny drąg, którym

wjdzaliśmy drzwi.. Nie, brak mi odwagi, aby 
opisać widok, iaki się, przedstawił naszym O' 
ozom. Młoda hrabina leżała martwa na łóżku z 
twarzą straszliwie porozdzieraną, z otwartą pier
sią, skąpaną w krwi. Hrabia znikł i nikt już 
odtąd nie słyszał o nim.

Doktor oglądnął okropną ranę młodej ko
biety.

—  To nm stalowe ostrze zadało taką ranę... 
To jest ukąszenie!....

** *
Doktór zamknął książkę i patrzył w ogień 

z zamyślona miną. ‘
— I hislorya skuńczona? — zapytała Ade

lajda.
— Skończona! — odpaił proiesor posępnym 

głosem.
—  Ale —  podjęła — dlaczegoś pan to zaty

tułował „Lokis?" Ani jedna z osób tak się nie 
nazywa.

—  To nie jest nazwisko człjwieka —  rzekł 
profesor —  Jakże, Teodorze, rozumiesz pan, co 
znaczy „ Lokis? “

— Ani trochę.
—  Gdyby panu były więcej znaae prawa 

przeobrażania się sanskrytu w język litewski, 
poznałbyś w „lokis" sanskryckie „arkeha" albo 
„rikscha". hLokis“ znaczy po litewsku zwierzę, 
które Grecy nazywali ,ńrktos‘‘ , Rzymianie „ur- 
sus“ , a Niemcy „bar".

Rozumie pan teraz moje motto:
_ Miszka su Lokiu 

Abu du tokiu 
Pan wie, ie  w  romansie Renarda niedźwiedź 

nazywa się „damp Brun". Słowian;e nazywają 
go Michałem, po litewsku Miszką i ten przydo
mek zawsze prawie zastępuje ugólną nazwę 
„lokis". Podobnie i Francuzi zapomnieli swego 
nowołacińskiesro słowa „gonnil" albo „gorpil", 
aby na jego miejscu postawić słowo „renard". 
Przytoczę panu wiele innych przykładów...

Ale Adelajda zauważyła, że juz późno i ro
zeszliśmy się.

Odpowiedzialny reuaktor:
E l j n & t a u t y  S r o k o w s k i .

W ydawca:
Micha t Konopiński.

Bncb prz jezd jycii.
Urnletwit fi ttT7p4nitt

HOTEL KHAKOWSKI: Gustaw Eiselt z Wrocławka, Fe
liks Konarzewski z. Warszawy, Kazim. Igierowie z Po- 
manis Feliks Szyjut : Dąbrowy (Król. Pol.), Aleksan

der y  Itatuld z Petersburg?. Stanirław Kowalski, Zygm, 
PucbwalBki z Grodzie (Król. Pol.), Wacławowie Czeiscy, 
Sławomir Koroowski z Warszawy. Adoli Fapius, Brc 
sław Szclo z Zawiercia Jozef Hankiewicz z Wiednia, 
Marcin Smejk. Maryan Kubitza z Pszowa ^Prcsyl, Marya 
Wagnerowa". Strońska (Król Pol.), X. Przemysław Oł
tarzewski z Lublina, Karolowie Ołtarzewscy, Władysław 
Rrpniewski z Warszawy Konstanty Maiewśki z Aleks? n- 
drewn, Konstanty Smirnow z Konin, Micnał Konarzewski 
z Żyrard iwa, Leon Hurzynowski z» Lwowa Władysław 
Orkona Smreczyński, Edmund Szalit z Zakopanego, Do
minika br. Dzieduszycka z córką z Stanisławowa, Micha
lina Tymowicz ze Li owo, Robert Tayler z Smiłowic, 
por. Gustaw Eiger z W iednia, Helen i Różycka z córką 
ze Lwowa, Stanisław Hermiozek s Prendolina (Król, Pol.), 
Józef Wander z Wadowic 

HOTEL pod ROZĄ: Aleksander, Maryj, Janina i Kazi
mierz Jasińscy z Sosnowca Aleksandra Starzyńska Me
lania Dnbjałło z Kutna, Felicya Kowalika, Józef Gajew
ski z Kieio, Ignacy J_n Rembieiiński z Warszawy, dr 
tdam Kwieciński z Wiednia, Leokady Lukasiewicz 
Suchedniowa (Król. Pol.), Jerzy Perski % Tylmanowa, 
Marya Hołabcwiozówn i z Bieśni. Wiktor i Julia Toma- 
ozewsey je  Zboruwa (Węgry), Izabela Piiucowska z War
szawy Tudeusz i Wanda Munkowie z Dobromilu, Adolf 
lnis z Lodzi, dr N. Nebenzahl z Sanoka, Władysław 
Smolna ze Lwowa, dr Władysław i matka ^niela Dy In
kowie z Żabna. Franciszek Fiedler z Ołomuńca, Henryk 
Janota- Bzowski z W amzawj, Stetan Porajski z Peters
burga. Maryan Niewiadomski z Iftynnego, Stefan F.ał 
kowski z Sałaszowa (Król Pol.), Adolf Strojecki., Ludwi
ka Jelińska z Warszawy, Marya Lipczyńska, Aoiela W i
śniewska z Warezawj, Kornel Komornicki z Prag'

Zakład artystyczno-ajjuieniarski 
i budowlanyJózefa Kuleszy

naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wy rb pomników z j. akowca,gra
nitu i marmuru, rodejmuje sk
wy tonania grobowców m iejscu
i na prowincji. Telefon 759. 
234 108 0

Automobil jest z powodu wy
jazdu za przyssępn. cenę do sprzedania. W ia 
domość w Garaża Rudawskiego, ul. Zwierzy
niecka. Tei. 9oO. 391 1 3

W s z e l a K a  m a k u l a t u r ęo o
i obcinki papierów0 kupuje dia fabeykacyi pa
pieru (najmniejsza ilość 50 kg) Berger, Sia- 

i f u u .  38. 392 i 5roHET03Ą BULIKA
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

francuz z wyższ. wykształ.

Anglili z wyższ. wykształ.

MlClSllGC z wyższ. wykształć

W ł o c h  z wyższem wykształć. 
E ra k c  w, F lo ry a ń s k a  2 5 , i  p.

4926 18 0

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w ^

i M n t t i !  1
♦ (wyłączając mąkę, cukier i sól). ♦
♦ członkom ekoriomiczego_ związku w 

urzędników i profesorów. 383 3 o ♦

ftlMD Ukliniu » Kram |
M-vv Rybak, róg ni. IzgitaiESj. z

Krupniczo id , II p.
Pokoje na czas krótszy i dłuższy, z utrzyma
niem lub bez. 5553 3 8

Jr {jrau
(rutynista) przygotowuje do egzaminów 
i rygorozów prawniczych. Wiadomość 
pod J. J. poste rest. Kraków. 5096 10 o

mitfa lllrimilil P°szukuie iekcyi. 
I. lu IlllllJWfl Warunki przystę

pne. — Zgłoszenia pod Nauczycielka W  Admi
nistracji „Nowej Reformy". 335 4 o

poszukuje się celem zaknrma z a r a *  n o w e  i 
k a m i e n i c y  lu b  tfTilH w zdrowBm -,J0. 
kojnem położeniu, w K ik ow ie  lub w pobliżu.

Ofertv tylko wprosf od właścicieli przejaw
ie- Józef Óikuózirk, Dom handlowy i przemy
słowy, Lraków, Wawiowska 23. Teiefon 954.

PeśredDictwo wykluczone. o397

Na śluoy
poi winią i wycieczki, r j, ijmuje b.moohody 
i pu n tjj, Pio • 6 i u u l .a u  .Ul ql. Pc- 
d z ich Ó W  L  1 8 -  Teter on 336. 389 2 U

„ C L i r ”
opalanie pieców ropą naftową Sensa
cyjny wynalazek. Wielka oszczędność. 
Bez osadu i popiołu Fomptetny pamik 
12 koron. Biuro: Kiaków, Dietla 101, 

wprost od ul. Wielopole 
Do ulokowania jeszcze kilkanaście u- 

uziałów powyższej spółki po 500 kor., 
zapewniających wysokie oprocentowanie 
kapitała. _  , . 878 2 o

T--------------------------------------

Stylowe meble i dekoracyo
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

ao najwykwintniejszych. 301 n  oJózef Sperling, ijewskiego 7. (Nul
I M M H U U M M M M M M I

3oz*r Mosrti z oMetn
K  krokw ie, pray ulicy Szewskiej Z (tui przy ifyiifrc).
Ni _ składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: b u c ik i  
s k ie , dam  ! : i «  i  d z ie c ię c e  najlepszych iasonów, jak również o b u w ie  
Jtta®, ki w łtok tt-S a lbs , C h e v re a u . Przyjmuje także zamówienia 
miejscowe, z prowiucyi za nadesłaniem starego bucika, wykonując tako

we punktualnie, ściśle podług miary.
Ceay przystępne. Ceay przystępne.
Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać 
względy Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci

Zostaję z poważaniem

Feliks fibfizir.sklr384 2 10

Słuchaczki filozofii
poszukuje ltikoyj pod przystępne mi warunki 
mi. — L'głoszen;a przyjmuje między 10—12 
Sienna 12, I p. 387 3 3

Mieszkanie
sLładające się z 4 pokoi, przedpokoju, Kuchni 
i łaaioiki, (gazowe oświetlenie; przy U. Arjań- 
skiej 1. 15 od 1-go październ.ka do wynajęcia. 

386 2 4

fi
t g r l

Założony w r. 1872

Zakład artysfjâ assirii

Kraków, uf, Rakowicka 7,161.482,

I podejmuje iię wykonami grobowców 
i pomników, tak w miej !ca jak na 
prowiucyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
aarmuru granitu. 81 190 300

ilznacz.ny 
tó»yż'zeiniZakład pogrzebowy

j łA N A  'sL r o  ■ L.2 * ' JS2* j,
przy bl św. tasza l Ł taż nizj płaco Szaepaniin. filia: ulica Kopernika L 6. — Tetefoh lir 33L

ZstkZau podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz oprowadzania zwłok do wszystkich
kmjów europejskich. 12 214 O

Najlepsze, nai- 
w y d a in ie js z e  a 
zatemnajtarisze
są mydła do pra-

™  i  M u s e m  
i K u r u m o w e

z fabryk i

E G .
M A R K A  O C H R O N N A .

ŁftoiwkiSlMiwie.
^  Proszę uważać na znaki ochronne i lim ę.

5192 8 0

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyzem.

Zakład p ogrzeb ow y
Józefy IPoralfoweJ

Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248
pod kierownictwem A  l l t o l l i t S g J O  H u r ó k t l  im. ck. ofleyała polioyl.

Największe skiady trumien metalowych, dębow ych, w ieńców etc„ przeprow a
dza przew óz zwłok, ek sh u m acje  itp. — C e n y  u m ia r k o w a n e .

168 65 0

Z  ó trn fca rfj y u w w l s i e j .  W u 7  J a g ie llo ń sk a  1 0 Rządca Drukami L. K. Górski


